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0 odzyskanie pozycji na 
frame walii o miijon serc 

polskich

Na Ojczyzny łono....
20 sierpnia dopłyną do Gdyni zwłoki bohaterskiego 

lotnika śp. IdzikowskiegoUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Jakkolw iek położenie m niejszości polsk iej w  
N iem czech  jest niesłychanie ciężkie i N iem cy  z ca ­
łą bezw zględnością, w prosi terrorem  tęp ią polskość  
na każdym  kroku , m im o to jednak oficjalna sta ­
tystyka niem iecka w ykazuje ’jeszcze okoio 660  
tysięcy Polaków . W  rzeczyw istości jednak m niej-  
szośe polska w N iem czech liczy i ’/c —  2 m iijo-  
£ g w  ludności.

A by tę pow ażną m niejszość polską zorgani-  
zow ać w  trw ałe i m ocne kadry , pow stał sw ego cza  
su Z w iązek Polaków w N iem czech , organizacja 
bezparty jna- D zięk i też olbrzym im  w ysiłkom  Z w iąz  
ku zdobyto w przedostatn ich w yborach dw a m aa-  
ćaty w  Sejm ie prusk im , naturaln ie przy poparciu  
pozostałych m niejszości narodow ych.

D o Sejm u prusk iego w B erlin ie w eszJi w ów ­
czas p, Jan  iiaczew ski, nieustraszony działacz spo ­
łeczny z W arm ji, i ks. K lim as ze Śląska O polsk ie­
go. Przez kilka la t bronili oni w ytrw ale, zw łaszcza  
energiczny  nadzw yczaj poseł B aczew ski, tych  praw  
narodow ych i politycznych, jak ie m niejszości pol­
sk iej na  teren ie  R zeszy  N iem ieckiej przyznała kon ­
stytucja w  W eim arze,

W praw 'dzie naszym  posłom  nie udało się nig ­
dy zbyt w ielk ich odnieść sukcesów , albow iem  rząd  
prusk i zbyt w ytrw ale  i konsekw entn ie prow adzi po  
H tykę tęp ien ia polskości —  zaw sze jednak w  spra­
w ach drobniejszej w agi udało im  się w  w ielu w y ­
padkach skuteczn ie in terw eniow ać u rządu pru ­
sk iego . D odaw ało to otuchy tym nieszczęśliw ym  
rodakom  naszym , a pozaten^  już sam  fak t, iż głos  
polskich posłów  odzyw ał się od czasu  do czasu na  
io rum  Sejm u prusk iego był w iele znaczącą pocie­
chą, a przy tem  i św iat dow iadyw ał się tą drogą o  
sm utnym  losie  m niejszości polsk iej w  N iem czech ,

Jednak i ten ostatn i przyw ilej został w ydarty  
te j m niejszości, gdyż N iem cy potrafili w ten spo ­
sób przeprow adzić ostatn ie w ybory , że Polacy nie  
otrzym ali ani jednego m andatu . N iebyw ały terror, 
jak i N iem cy  rozw inęli w  czasie akcji w yborczej, po-  
zatem nieszczęśliw a ordynacja w yborcza, jakby  
specjaln ie ułożona dla pognębien ia Polaków , sta­
ły się głów nie przyczyną klęsk i w yborczej naszej 
m niejszości piesk iej w  N iem czech , D zisiaj ani w  par  
lam encie  niem ieckim , ani w  sejm ie prusk im  nie m a ­
m y ani jednego posła polsk iego .

Sytuacja, jaka obecnie istn ieje , nie jest zgod ” 
ną zupełn ie z siłą liczebną Polaków , żyjących na  
teren ie R zeszy . N aw et cyfra 72.112 głosów , jaką  
Polacy , zdobyli przy ostatn ich w yborach , upow aż­
niało  ich do  uzyskania conajm niej dw óch  m andatów  
do sejm u prusk iego . Ż e nie otrzym ali ani jednego , 
w inę ponosi także pruska ordynacja w yborcza, 
w zgl. je j paragraf 32 ustęp 2, orzekający , że pari- 
je polityczne  ty lko  w  tym  w ypadku  m ogą otrzym ać  
m andaty z listy  krajow ej, o  ile przeprow adzą przy ­
najm niej jednego posła z w olnych w yborów .

O prócz Polsko - K ato lick iej Partji L udow ej w  
N iem czech , także dw a inne niem ieckie stronnic ­
tw a, a m ianow icie socjaliści narodow i (h itlerow cy)  
i „V clksrech t —  und A ufw ertungs partei“ w ystą ­
piły przeciw prusk iej ordynacji w yborczej. Przed  
N ajw yższy T rybunał w  L ipsku w niosły one naw et 
już skargę na rząd prusk i, udaw adniając, że par. 
32 ust. 2 ordynacji krzyw dzi m niejsze stronnictw a  
i ogran icza sw obody obyw atelsk ie zastrzeżone  
przez porew ólucyjną konsty tucję .

N ajw yższy  ten  trybunał już m iał raz  sposobnosć  
w ydać orzeczenie w  podob nej spraw ie, zw róconej 
przeciw ko  rządow i W irtem berg ii, który  w prow adził 
do sw ej ordynacji paragraf 32 z prusk iego praw ra

N adeszła do W arszaw y w iadom ość, że już 20  
sierpn ia przybije do portu  gdyńskiego ,,Iskra  ‘ w io ­
ząca zw łoki ś. p. m aj. Idzikow skiego .

N a spotkanie „Iskry" w yjadą do G dyni dele ­
gacje w szystk ich  pułków  lo tniczych .

T rum na z drogiem i dla każdego Polaka szcząt 
kam i bohatersk iego lo tn ika będzie praw dopodob­
nie przew ieziona do W arszaw y.
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H aga, 6. 8. Stary dziedzin iec i Izba holender­
ska, daw no nie w idziały tak ich tłum ów , jak w  
dniu dzisiejszym , w chw i.’i otw arcia konferencji. 
O lbrzym ie rzesze publiczności zam ykały drogę  
delegatom  i przedstaw icielom  prasy . Policja konna  
zm uszona była usuw ać publiczność poza bram y  
dziedzińca, aby ułatw ić w ejście delegatom  i przed  
staw icielom prasy . Przedstaw iciele w ytw órni fil­
m ow ych całego św iata staw ili się liczn ie , a na ­
w et pojaw ili się spraw ozdaw cy z aparatem do  
do film ów dźw iękow ych, którzy poraź pierw szy

Mmłster rumuński w Polsce
G dynia, 7. 8. D ziś przybyli do G dyni rum uński 

m inister handlu p. M adgearu i p. m in. K w iatkow ­
sk i. N a dw orcu pow itał przybyłych w ojew oda po ­
m orski p. L am ot

Po pow itan iu  udali się pp. m inistrow ie na zw ie  
dzenie m iasta , poczem  na holow niku „U rsus zw ie

Szpiedzy w
W ładze bezpieczeństw a w ykryły na teren ie  

W ilna w ielką organizację szp iegow ską, na czele  
której stał b. uczony gim nazjum białorusk iego  
C zajko- Jak się okazało C zajko przybył z N ow o-
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Dążeniem trocksstow to

Rewolucja
M oskw a, 9- 8. Podczas posiedzenia E gzekuty­

w y sow ieckiej, odbyw ającego się na K rem lu , na ­
gie nastąpił olbrzym i w ybuch . C ały gm ach K rem lu  
zadrżał w  posadach . N a dziedzińcu zrobił się alarm  
W ojsko, członkow ie ta jnej policji i żandarm erja  
natychm iast w szczęli poszukiw ania. O kazało się , 
że w  podziem iach K rem lu ustaw iona została m a ­
szyna piek ielna, która m iała w ybuchnąć w  czasie  
posiedzenia rządu sow ieckiego .

W skutek zam achu został lekko ranny sekre ­
tarz biura E gzekutyw y Starzynsk ij i dow ódca stra

w yborczego. T rybunał orzek ł w ów czas, że para ­
graf ten jest sprzeczny  z postanow ieniam i konsty ­
tucji w ejm arsk iej, oraz że nie m ożna pom ijać m niej­
szych stronnictw  przy rozdziale m andatów z listy  
krajow ej naw et gdyby dane stronnictw o nic prze ­
prow adziło w  okręgu ani jednego posła-

N a tern w ięc polegają nadzieje m niejszości poi 
sk iej w N iem czech na zdobycie sw ego przedsta­
w icielstw a w  Sejm ie prusk im . Polsko - K ato licka  
Partja L udow a poczyniła już odpow iednie kroki, 
aby zabezpieczyć sw e praw a. W yrok trybunału

N a szlaku , przez który przejeżdżał będzie ża ­

łobny pociąg , garn izony w ojskow e w ystaw ią od ­

działy honorow e.
Ścisła data pogrzebu będzie ustalona w  tych  

dniach .

Konferencja Haska
m ieli sfo tografow ać obrady zarów no pod w zglę ­
dem  obrazow ym  jak i dźw iękow ym .

D elegaci 14 krajów zajęli m iejsca koło w iel­
kiego ow alnego sto łu . Pośrodku zasiad ł holender­
sk i m inister spraw zagran icznych , B elaerts van  
B lookland . Po praw ej stron ie przew odniczącego  
tego posiedzenia inauguracy jnego śzajęły m iejsca  
delegacja francuska i belg ijska, dalej delegat gre ­
cki p. V enizelos i m inister Z alesk i, Po drugiej stro  
nie przew odniczącego delegacja angielska, w łoska  
japońska, oraz delegacja niem iecka.

dziii port handlow y i w ojenny . N astępnie odbyło  
się śn iadanie, w ydane przez w ojew odę na cześć  
gości. O godz. 11,40 w ieczorem goście odjechali 
do W arszaw y.

potrzasku
gródka do W ilna, gdzie zorganizow ał bandę szp ie ­
gow ską, która grasow ała na teren ie W ilna w  sfe­
rach w ojskow ych. Z najdow ał się w  ścisłym  konta ­
kcie z G PU . C ała 'banda została aresztow ana.

w Rosji!...
ży B ułanow , Pierw iastkow e śledztw o przeprow a ­
dzone w  obrębie K rem lu , doprow adziło  do areszto  
w ania kilku podejrzanych o zam ach osobników z  
pośród służby pałacow ej. Z atrzym ano rów nież 2  
w yższych oficerów  arm ji sow ieckiej, u  których zna  
lezionó odezw y, naw ołujące do krw aw ej rew olucji 
przeciw czerw onym rządcom M oskw y. O dezw y  
podpisane są przez T ym czasow y K om itet T rocki­
stów .

lipsk iego zapaść m oże przypuszczaln ie w  styczniu  
1930 roku  i w  pom yślnym  razie do Sejm u prusk ie­
go w ejdzie ponow nie Jan B aczew ski, a zam iast 
ks. K lim asa Stefan Szczepaniak , zasłużony dzia ­
łacz z O pola.

Społeczeństw o polsk ie w yw rzeć pow inno ze  
sw ej strony  pew ien  nacisk na rząd  i opin ję niem iec­

ką, ażeby uszanow aną została w ola w yborców  
polsk ich , dziś pozostających bez żadnej opiek i 

sejm ow ej.



DOOKOŁA LOTU POLONII"UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W edług w iadom ości o trzym anych z departa ­

m entu lo tn ic tw a M . S . W ojsk , w iadom ość podana  
przez część prasy o pobycie por. K aliny w  sp raw ­
dzan iu tam  dzia łan ia sam olo tu „P o lon ja jest n ie ­
praw dziw a. P or. K alina znajdu je się w e F rancji i 
żadnego po lecen ia tego rodzaju od szefa dep . lo t­
n ic tw a n ie o trzym ał.

100,000 NA ODBUDOWĘ GOSPODARSTW.
M inisterstw o R obó t P ub licznych przyznało  

d la w ojew ództw a now ogródzk iego sum ę 100 ,000  
zło tych w  postac i kredy tów  na odbudow ę gospo ­
darstw  zn iszczonych podczas w ielk ie j w ojny .

UCZCZENIE NIEWINNIE STRACONEGO 

POLAKA.
D la uczczen ia n iew inn ie straconego robo tn ika  

po lsk iego , Jakubow sk iego , zaw iązał się jak dono ­
szą z B erlina z in ic ja tyw y L ig i obrony praw  czło ­
w ieka, kom ite t, k tó ry postanow ił stw orzyć spe ­
cja lny fundusz pod nazw ą: ,,F undusz im ien ia Ja ­
kubow sk iego d la prow adzen ia w alk i o praw o i 
sp raw ied liw ość".

D o kom ite tu tego należą m iędzy innym i:H en-  
ryk  i T om asz M ann , jen . S choeneich , jen . D eim ling  
hr. K essler, von G erlach i E inste in .

POWRÓT „ZEPPELINA" Z AMERYKI.
Berlin, 8. 8. P ism a  berliń sk ie  donoszą , że „G raf 

Z eppelin", k tó ry  dzić o pó łnocy  w ystartow ał do  po  
w ro tnego lo tu do E uropy , w eźm ie obecn ie kurs na  
A nglję . W artość poczty zab ranej przez dra E cke- 
nera w ynosi ponad 50 ,000 do larów .

WYŚCIG O „BŁĘKITNĄ WSTĘGĘ" OCEANU.
Berlin, 8. 8. P rasa n iem iecka pociesza się , że  

„M auretan ia", parow iec należący do ang ielsk ie j 
lin ji okrę tow ej C unard -L ine , usiłu jący  zdobyć „b łę ­
k itną w stęgę O ceanu", praw dopodobn ie n ie pob ije  
reko rdu  „B rem en".

ZA REKWIZYCJĘ ZBOŻA
Z  M oskw y  donoszą , że w  okręgu  S ta lig radzk im  

ch łop i zam ordow ali przew odn iczącego okręgow ej 
kom isji zbożow ej S zw eda, k tó ry jak zaznaczają  
p ism a sow ieck ie , bardzo energ iczn ie rekw irow ał 
zboże w łościanom .

STRASZNA KARA BOSKA.
W  m iejscow ości S oko ln ik i, w  oko licach M o ­

skw y odbyw ała się konferencja w yznaw ców  ate i- 
zm u (teo rja odrzucająca is tn ien ie B oga). N a kon ­
ferencję tą okręgow y kom ite t sow ieck iego zw iąz ­
ku bezbożn ików  w ydelegow ał m łodą kom unistkę , 
zdecydow aną propagato rkę ate izm u . D elegatka ta  
zab ra ła g łos na konferencji, ale gdy zaczęła prze ­
m aw iać w  sk ra jn ie m aterja lis tycznym duchu, sta ­
ła się nag le rzecz n ieoczek iw ana: zatrzym ała się  
na pó łsłow ie i strac iła m ow ę. W ypadek  ten w yw o ­
ła ł w  M oskw ie o lb rzym ie w rażen ie .

OKROPNE DZIEJE PRZYNIÓSŁ NAM CZAS....
K ierow nik m iędzynarodow ej kom isji pom ocy  

g łodu jącym  w  C hinach  donosi, w edług p ism  pek iń ­
sk ich , że dzięk i zarządzen iom , przedsięw zię tym  
od w iosny  br. udało się znaczn ie zm nie jszyć re jon

Bóg nie rychliwy ale sprawiedliwy. 
Straszna śmierć

P odczas sza le jące j przed  dw om a dn iam i burzy  
w  oko licy P o łocka na B iałorusi sow ieck ie j, p io run  
uderzy ł w e w si Z am oście w  oborę , gdzie odbyw a ­
ło się zeb ran ie bezbożn ików . O bora zapaliła się  
z trzech stron , a kam ienny m ur z czw arte j strony  
un iem ożliw ił ucieczkę . W  rozszala łym żyw io le  
sp łonęło żyw cem  50 w yrostków  kom unistycznych .

Wojna czy nie?
— Ryga 7 8- Z M oskw y donoszą , że w ed ­

ług o trzym anych in fo rm acy j w  C harb in ie i M ukde-  
n ie odbyw a się w  dalszym  ciągu fo rm ow an ie od ­
dzia łów  b ia łogw ardzistów  ro sy jsk ich .

L iczba zg łasza jących się ocho tn ików  sięga 8 
ty s. ludzi. S ą to przew ażn ie by li oficerow ie i sze ­
regow cy  arm ji carsk ie j.

g łodow y . Jednak jeszcze 35 m iljonów  ludzi cierp i 
na k lęskę g łodow ą. W  prow incji środkow ego  K an ­
su  już od  4 la t n ie padał deszcz . R ejon ten , zdatny  
do  upraw y  pszen icy , w ygląda obecn ie jak pustyn ia . 
W  jednem  z m iast, gdzie licaba ludności w ynosiła  
60 ,000 m ieszka obecn ie 3000 ludzi. O becn ie w  re ­
jon ie pow yższym  rozw inęło się w  znacznym  stop ­
n iu ludożerstw o . M im o, że ustaw odaw stw o usiłu ­
je karać w innych n ie odnosi to żadnych sku tków .

M inistrow ie-robo tn icy  w yrzucają  

robo tn ików  za drzw i.
P rzed k ilku  dn iam i w  pałacu prem jera ang iel­

sk iego , by łego robo tn ika M ac D onalda (socja lis ty !) 
i w  lokalu  m in isterstw a pracy  rozeg ra ły  się zajśc ia , 
k tó rych żaden poprzedn i rząd n ie w idzia ł.

P rem jer robo tn ik M ac D onald odm ów ił przy ję ­
cia depu tac ji bezrobo tnych , k tó ra w  im ien iu w iel­
k iego  w ieca chcia ła m u  przedstaw ić  sw o je żądan ia .

W obec tego n iep rzy jęc i robo tn icy udali się do  
gm achu m in isterstw a pracy  i zażądali w idzen ia się  
z m in istrem  —  by łą robo tn icą B onfield (m in istrem  
tym  jest kob ie ta) albo z je j zastępcą . G dy im  je ­
dno i drug ie zosta ło znow u odm ów ione, w ysłańcy  
robo tn ików  w targnęli przem ocą do sa li posiedzeń  
m in isterstw a i zaczęli tam przew racać krzesła , 
zdzierać sukno ze sto łów , rozsypyw ać i n iszczyć  
ak ta . W ezw any posp ieszn ie z pob liża oddzia ł po ­
lic ji w kroczy ł do  gm achu  m in isterstw a i w ezw ał ro  
bo tn ików  do opuszczen ia gm achu . P rzyw ódcy ro ­
bo tn iczy jednak ośw iadczy li, że dobrow oln ie n ie  
w yjdą , a po lic ja , jeże li m a chęć i hum or po tem u , 
m oże ich ... „w yn ieść na  u licę".

Jakoż  is to tn ie za chw ilę zeb rane przed  m in ister 
stw em  tłum y  bezrobo tnych  m iały n iebyw ałe w ido ­
w isko , jak ogrom ni po lic janci w ynosili na barkach  
członków  depu tac ji robo tn iczej, n iep rzy ję te j przez  
robo tn iczego prem jera i robo tn iczego m inistra w  
spódn icy .

W  ten  sposób  znaczen ie rządu  robo tn iczego ob ­
n iżyło  się bardzo  znacznie-..

R obo tn icy na now o przekonali się , że jak w  
R osji bo lszew iccy kom isarze dręczą robo tn ików ,

50 bezbożników
W ypadek w yw ołał pan ikę w śród w łościan ca ­

łego okręgu . W ielu porzuca ziem ię i udaje się na  
tu łaczkę , tw ierdząc , że „gn iew  B oży skończy się  
dop iero po 3 la tach , k iedy upadn ie w ładza sow ie ­
cka".

A kcja fo rm ow an ia oddziałów ro sy jsk ich k ie ­
ru je genera ł S aw eljew , z k tó rym  dow ództw o arm ­
ji m andżursk ie j zaw arło um ow ę zapew nia jącą za ­
opatrzen ie tych oddzia łów  w  broń i am un ic ję .

S fo rm ow ane oddzia ły m ają zachow ać oddzie l­
ne dow ództw o z genera łem  S aw eljew em  na czele  

tak w innych kra jach socjaliśc i, sko ro do jdą do  
w ładzy , są najw iększym i w rogam i robo tników .

R oln icy po lscy n iechaj 

grom adn ie sp ieszą do P oznan ia
Ż niw a w  P o lsce  już na ukończen iu . Z pó l zn ik ło  

już słońcem  w yzłocone zboże , zapełn iły  się po  brze  
g i w ieśn iacze stodo ły i po cało rocznym  trudzie i 
zno ju ro ln ik po lsk i cieszy się dzisia j zasłużonym  
p lonem .

N adeszła w ięc chw ila , aby w zorem  w szystk ich  
innych pracow ników na po lsk im  ugorze , także i 
ro ln ik po lsk i w ypełn ił ciążący  na n im  w  tym  roku  
obow iązek  obyw ate lsk i. D o P oznan ia na W ystaw ę  
na ten  przepo tężny  pokaz po lsk ie j pracy  i um ieję t­
ności jeździli już w szyscy , n ie brak ło tam  i ro ln i­
ków z różnych stron o jczy tego kra ju , jednakże  
procen t zw iedzających  W ystaw ę poznańską ro ln i­
ków  n ie odpow iedzia ł jeszcze ogó lnem u procen to ­
w i ludności ro ln icze j P o lsk i.

P o lska  jest kra jem  ro ln iczym  i to  n ie u lega w ą  
p liw ości. R oln ic tw o sto i w  P o lsce na p ierw szem  

m iejscu , zatrudn ia jąc oko ło 70 procen t całe j lud ­
ności kra ju . I siłą rzeczy tak jak ro ln ic tw o  po lsk ie  
i poszczegó lne jego odnog i zajm ują najw ięcej m iej 
sca na P ow szechnej W ystaw ie K rajow ej, tak sam o  
i frekw encja ro ln ików , na te j W ystaw ie pow inna  
być najliczn ie jszą .

C o praw da już dziesiątk i ty sięcy ro ln ików  
zw iedziło już W ystaw ę w  P oznan iu . O gólne w ra ­
żen ie jak ie każdy  z n ich w yniósł z P oznan ia —  to  
zachw yt n ieop isany , podziw  w span ia łośc i i p iękna  
tego najw iększego od czasu pow stan ia P o lski w y ­
siłku  tw órczości narodow ej. Z w iedzający  W ystaw ę  
ro ln icy  m ieli m ożność  w  ciągu  k ilkudn iow ego poby  
tu  poznać czem  jest P o lska, jako tw ór gospodarczy  
i przekonać się, jaka n iespoży ta siła tw órczości 
tkw i w  naszym  w ielk im  narodzie-

Jednakże k ilkadziesią t ty sięcy  to  za m ało . N ie  
ty siące , ale m iljony ro ln ików  po lsk ich w  n ieusta ­
jących p ie lg rzym kach w inny ze w szystk ich stron  
kra ju zdążać tam , gdzie try ska źród ło odżyw cze  
pracow itego i przedsięb io rczego ducha po lsk iego .

F E R E N C Z H E R C Z E G j

A W A N T U R N IK
P O W IE Ś Ć

Z w ęgiersk iego przełoży ! C zeslaw Ł ukaszk iew icz .
— o—  (C tąg dalszy ).

P anna pożyczy ła sob ie od n iego  na chw ilę „H e­
ra lda ’’, w idoczn ie chcąc pochw alić się znajom ością  
ang ielszczyzny , poprosił zatem  o gazetę w ęgierską  
i w kró tce ku w ielk iem u sw em u zdziw ienu przeczy ­
ta ł no ta tkę, zaczynającą się od słów : „G w ido  A varf- 
fy , znany spo rtsm en ...”

—  A varffy? T o  jest przecież człow iek , k tó rego  
m am  zn iszczyć! —  pom yśla ł A m erykan in . —  N o! 
gdyby ten m iał w yobrażen ie , co  za  pap iery znajdu ­
ją się w  m oim  kufrze?..

B ył pew ny , że m ężem  te j pan i n ie m oże bez ­
w arunkow o być ów  szubraw y bra t jego daw nego  
ch lebodaw cy . Jeżeliby ży ł, m iałby dziś co najm nie j 
la t siedm dziesią t ośm ; tacy staruszkow ie naw et na  
W ęgrzech n ie gryw ają o se tk i ty sięcy . A m eryka ­
n in w iedział w szakże , iż po ucieczce H uszt-H udso -  
na pozosta ł w  kra ju jeden ty lko A varffy . S zczęśli­
w y  gracz m usi być zatem  synem  ow ego  łapserdaka  
i zd ra jcy z 1848 roku .

D ojechali do  B udapesztu . N a dw orcu oczekiw ał  
na pan ie lokaj w libery i. A m erykan in uk łon ił się  
dam om , w siad ł do fiak ra i rozkazał zaw ieźć , się do  
najw span ialszego ho te lu . W  drodze zauw aży ł, że  
obok przejeżdża drug i pow óz, z k tó rego w yjrza ła  
b lada tw arz panny .

—  T a p iękna dziew ica obaw ia się , iż m nie w ię­
cej n ie zobaczy . A le m yli się —  w kró tce zrob ię je j 
tę przy jem ność .

P o ko lacy i, zak rop ionej su to szam panem , A m e ­
rykan in w sparł się na  łokciach  i paląc w onne haw a ­
na, puścił w odze m yślom , kszta łtu jącym  się m u w  
m ózgu w  tak t m uzyk i cygańsk ie j.

—  W łaściw ie by ło to  n iegodziw ością ze strony  
starego  H uszt-H udsona, aby przy  pom ocy  pośm iert­
nego pam fle tu m ścić się za doznane n iep rzy jem no ­
śc i... P o jm uję , iż m ożna kogoś z zem sty zam ordo ­
w ać, ale rozpuszczać bajk i to  już babska rzecz ... W  
każdym  raz ie zrob ię to , co m i po tecił staruszek . 
S p ieszyć się n ie m am  po trzeby . M r. H uszt-H udson  
m a zresz tą obecn ie dość czasu —  m oże poczekać ... 
O sta tn ich k ilka rozdzia łów  naw et n ie nap isane do ­
tychczas. C hcia łem  nap isać je na okręcie , ale za  
dużo by ło ładnych i in teresu jących n iew iast... W  
B udapeszcie dokończę . P rzed tem  jednak postaram  

i się o zaw arcie znajom ości z A varffy m i. U w ażam , 
! że w pad łem  na n iezłą ide ję, gdy obra łem  sob ie za  

o jca starego H uszt-H udsona... Z nam  doskonale h i­
sto ry  ę rodu A varffych , a gdyby do stw ierdzen ia  
tożsam ości m ojej osoby po trzeba by ło jak ich doku ­
m entów , to i te się znajdą . O św iadczam  zatem , iż  
od dzisie jszego dn ia nazyw am się F rank H uszt-  
H udson . N atu ra ln ie n ie w yklucza to m ożliw ości, że  
z czasem  zecheę przy jąć i nosić należne m i im ię  
czcigodnych m oich przodkó w A varffych z H uszt...

—  Jeżeli m ój kuzyn G w ido , ten , k tó ry w ygrał 
w czora j czterykroć , jest porządnym gen tlem anem , 
to się z n im  m ogę zap rzy jaźn ić. N ie m am  tak ie j 
m ściw ej natu ry , jak m ój n ieboszczyk o jc iec ; n ie na ­
leży zresz tą zapom inać , że w  ostatn ich czasach by ł 
on n ieco slaby na um yśle .

—  B yć m oże, że w ypadn ie m i ożen ić się z tą  
in teresu jącą dziew icą , w każdym  zaś razie poro - 
m ansu ję sob ie z uroczą m ężateczką . G dyby m ój śp . 
o jc iec dow iedzia ł się o te rn , przyszed łby zapew ne  
do przekonan ia , iż obrany przezem nie rodgaj tzęm ,- 

sty  jest o w iele prak tyczn ie jszy , n iż jego  nudna ba ­
zg ran ina ,... A  te raz do łóżka!

G dy p łac ił, spo tkała go drobna n iespodzianka.  
P łatn iczy by ł to jego rodzony w uj, poczciw y w uj 
M uki, n iegdyś hrabsk i kam erdyner. N atu ra ln ie sta­
ry n ie poznał sw o jego sio strzeńca i z n isk im  uk ło ­
nem  schow ał podarow aną m u przez w ykw in tnego  
cudzoziem ca sreb rną m onetę .

N astępnego dn ia udał się A m erykan in do n ie­
w ielk ie j drukam i i zam ów ił karty w izy tow e-  

F R A N K H U S Z T -H U D S O N S A K R A M E N T O  
N E W A D A  U . S . A .

P o tem  poszed ł do innej drukarn i i po d ług iem  
dob ieran iu w zorów  kazał zrob ić sob ie sto b ile tów
z nazw isk iem  W . G . H am y. D rukarz n ie m iał na ­
tu ra ln ie po jęc ia , że M r. W . G . H am y by ł w ów czas 
sek retarzem  stanu sp raw zag ran icznych i sta łym  
kandydatem  na prezyden ta S tanów  Z jednoczonych .

P an  H uszt —  pozostaw m y m u już to nazw isko  
—  znalaz ł się w  trzy dn i późn ie j w genera lnym  
konsu lac ie am erykańsk im .

S koro ty lko  w szed ł do  p ierw szego  poko ju , każ  
dy w iedzia ł, że m a do czyn ien ia z praw dziw ym  
eleganck im  i n iesfa łszow anym  Y ankesem . N ie zd ja  
bow iem kapelusza i n ie pozdrow iw szy n ikogo  
w szed ł do kancelary i z rękam i w k ieszen iach  
zb liży ł się do sek re tarza i przy jrzaw szy się m u w 
w ażne, w ym ów ił, a w łaściw ie w ycedził przez zę  
by nazw isko genera lnego konsu la .

—  K onsu l generalny  jest na po low an iu w  S ied  
m iogrodzie , ja go zastępu ję! —  rzek i sek re tarz .

H uszt począł grzebać w  sw o ich pap ierach i 2 
chw ilę podał sek re tarzow i lis t kredy tow y . U rz ( 
dn ik spo jrza ł na pap ier

—  W idzę, że pan się nazyw a H uszt-H udson  D  
m a pan w  ang lo -w ęg iersk im  banku kredy t na im  
jO U koron . .(C iąż 'd a lszy nasłar ’



W ejrzmy na chwilę w szczegóły. W szak nie u- 
lega najmniejszej wątpliwości, że zwiedzenie W y­
stawy jest dla każdego Polaka niezwykle pożyte­
czne, a dla rolników specjalnie pouczające, gdyż 
mają oni okazję zobaczyć najnowsze maszyny rol­
nicze, wzorowo urządzone: oborę, stajnię, chlewnię  
kurniki, oraz zapoznać się z pracami organizacyj 
rolniczych, z przemysłem  rolnym i t. d., a przytem  
mają możność przyjrzeć się wzorowo prowadzo­
nym warsztatom rolnym w W ielkopolsce, o ile ze- 
chcą wziąć udział w wycieczkach na prowincję.

Niewątpliwie też po ukończeniu żniw napłyną  
do Poznania nowe dziesiątki tysięcy rolników, co 
wpłynąć musi korzystnie na podniesienie poziomu 
rolnictwa w naszym kraju.BA

W Y W C Z A S Y M A R S Z A Ł K A P IŁ S U D S K IE G O .

M arszałek Piłsudski przybył na czas wakacyj 
do Druskiennik. W czasie wakacyj zastępuje p. 
M arszałka gen. Konarzewski. Na Zjeździć Legjoni- 
stów tradycyjną przemowę zamiast M arszałka Pił­
sudskiego wygłosi gen. Rydz-Śmigły.

W ia d o m o śc i p o to c z n e .
W ą b r z e źn o , dnia 9 sierpnia 1929 r.

KALENDARZYK HISTORYCZNY:

10. 8. 1831. Skrzynecki składa naczelne dowództwo
11, 8. 1569 Unja Litwy z Polską.

PRZYSŁOWIA:

Na święty W awrzyniec —  przez pola gościniec.

Gdy się mgły w  sierpniu dolinami snują, 
To nam pogodną jesień zwiastują.

M IE J S C O W E .

—  P o d z ię k o w a n ie . Zarząd K. S. „Pomorzanka" 
Na tym miejscu składa wszystkim ofiarodawcom  
i tym którzy się do upiększenia zabawy przyczyni­
li najserdeczniejsze „Bóg zapłać".

—  N a  k o lo n  je  le tn ie  dla dzieci przybywających 
z Niemiec, Rada M iejska uchwaliła na wczoraj- 
szem  posiedzeniu 50 złotych,

—  D o m  u b o g ie j w d o w y  sp ło n ą ł d o sz c z ę tn ie . W e  
wtorek nad wieczorem wybuchł podczas wypieku  
chleba, pożar, u. p. Krajczewskiej na wybudowaniu  
W ąbrzeźno. Pastwą płomieni padł dom  mieszkalny 
Straty materialne dość znaczne,

—  N ie  je ź d z ić  p o  c h o d n ik a c h ! Pomimo zakazów  
wielu jest takich, którzy jeżdżą po chodnikach ro­
werami. W celu uniknięcia kar, należy stosować 
się do przepisów!

—  J a z d a  c u d z y m  sa m o ch o d e m . „Onegdaj w  no­
cy p. M . Stasińskiemu „zachciało" się przejechać 
samochodem. W yciągnął więc z garażu samochód 
należący do p, R  — skiego i jeździł tak, że sa­
mochód popsuł. Przed obawą, p. Stasiński we­
pchnął zepsuty samochód z powrotem do garażu, 
będąc pewny iż o powyższem nikt się nie dowie. 
Sprawa się jednakowoż wydała, a epi log nocnej 
przejażdżki znajdzie się w sądzie.

—  M ło d o c ia n i  „ lo d ja n ie ' 1 w  W ą b r z e ź n ie . Od pe- 
nego czasu zauważyć można kręcących się po uli­
cy wyrostków, którzy przy sobie mają przez sie­
bie skonstruowane t. zw. łuki, z których strzelają 
często  do przechodniów  i samochodów- Policja dba 
jąca, aby nikomu nic złego się nie stało, spisuje na 
niesfornych chłopców odpowiednie protokóły w  
następstwie czego rodzice będą musieli płacić ka­
ry za swoje dzieci.

—  Z a p isy n a w y c ie c z k ę r o ln ic z ą  d o  P o z n a n ia , 
zostały przedłużone do dnia 25 sierpnia a to z po­
wodu późniejszego wyjazdu.W ycieczka Rolnicza 
wyruszy około 18 września. Pieniądze zł, 7,50 nale­
ży zasłać przy zgłoszeniu wprost do Instruktora 
Rolnego W ąbrzeźno,HGFEDCBA

—  T a je m n ic e M s zy ś w ię te j- W  po­
niedziałek, dnia 12. sierpnia br. o godz. 8,15 
wiecz. odbędzie się w W ąbrzeźnie w sali Dwo­
ru W ąbrzeskiego przedstawienie obrazu religij­
nego Calderona p.t. „Tajemnice M szy świętej", 
który grany był w Toruniu na życzenie J. E. 
X. Biskupa Okoniewskiego podczas Kongresu 
Eucharystycznego. (Szczegóły w poniedziałek, 

Z  P O W IA T U .

—  W ie lk ie  R a d o w isk a . (Inspekcja rolna). W czo 
raj, w godzinach po południowych odbyła się in­
spekcja świń, hodowanych przez członków Przy­
sposobienia Rolniczego, Inspekcja wypadła po­
myślnie.

— - O r z e ch o w o *  (Jeszcze o hodurowcach). Arty ­
kuł o hodurowcach w Orzechowie, umieszczony w  
poniedziałkowym numerze naszego pisma, wywo­
łał w  całej wsi silne wrażenie. Hodurowcy nie spo­
dziewali się bowiem, by ktoś „z niepowołanych —  
nie swoich" mógł wiedzieć o ich kreciej robocie.

Obecnie dowiaduje się nasz współpracownik  
bliższych danych o hodurowcach, a przedewszyst- 
kiem, gdzie odbywają się zebrania hodurowców.

Otóż zebrania (czy już nabożeństwa —  to nie 
stwierdzono) odbywają się u p. M acha. W czasie 

zebrań prowadzi się często gęsto długie dysputy  
religijne, w których biorą udział członkowie sekty  
pp. Niemiec —  cała rodzina Hadrysiaków, Różyccy  
p. M łynek i rodzina Pawliców.

Katolicy Orzechowa twierdzą, że hodurowcy  
długo nie będą istnieć.

—  P r u sk o łą k a . (W ycieczka dzieci). Przebywa­
jące na kolonjach letnich w Kowalewie —  dzieci z 
Górnego Śląska, przybyły tutaj na wycieczkę na 
zaproszenie państwa Kentzerów. W ycieczka pod  
kierownictwem  p. M alkiewiczowej i p. K, Dudziń­
skiej, zwiedziła piękny park państwa Kentzerów. 
Uciechę sprawiły dzieciom znajdujące się w parku 
daniele i jelenie. M ili gospodarze —  podejmowali 
małych gości podwieczorkiem oraz rozmaitemi 
smakołykami, a wieczorem kolacją.

Zaznaczyć wypada, że państwo Kentzerowie 
bardzo przyczyniają się do utrzymania kolonji 
przez darowanie różnych produktów żywnościo ­
wych. Czyn państwa Kentzerów zasługuje na na­
śladownictwo,

—  K r ó le w sk a  N o w a w ie ś . (Zabawa młodzieży  
wąbrzeskiej.) W  niedzielę dnia 11 bm. odbędzie się 
zabawa młodzieży z W ąbrzeźna, w ogrodzie p. 
Zielińskiego- Podczas zabawy koncert orkiestry  
własnej.

Z  N A S Z E J  D Z IE L N IC Y .

—  B r o d n ic a . (Stacja M eteorologiczna.) Na tut, 
stacji kolejowej urządzono meteorologiczną stację 
obserwacyjną dla lotnictwa cywilnego, której ob­
serwatorem  jest p. Szczerbowski kier, eksp- tow,

—  N o w e m ia s to . (Zjazd dziennikarzy). Syndy­
kat Dziennikarzy Pomorskich urządza w dniu 10 i 
11 b. m, doroczny zjazd członków  w Nowem M ie­
ście i Lubawie, połączony z konferencją prasową z 
przedstawicielami miejscowych władz państwo­
wych i samorządowych.

—  G d y n ia . (Olbrzymi bursztyn). Przy pracach 
drag pogłębiających i regulujących port gdyński, 
kręcą się różne osoby w poszukiwaniu za burszty­
nem. Onegdaj jeden z obywateli gdańskich znalazł 
olbrzymi okaz bursztynu, wagi niespełna dwóch 
kilogramów, z którym zdołał się ulotnić do Gdań­
ska. Znaleziony bursztyn należy do rzadkości —  
sweg oczasu również znaleziony został ogromny  
bursztyn na półwyspie Helskim (wielkości głowy 
dziecka), który obecnie znajduje się w posiadaniu  
starosty powiatu morskiego.

—  O p a le n ie . (Osobliwa osada). Ozdobą okolicz­
nych lasów są przeróżne ptaki a między innemi 
śliczne okazy czapli. Osobliwe te ptaki gnieżdżą 
się w naszych lasach z wielką przyjemnością. Sku  
piły one się w wielkiej osadzie, liczącej przeszło 
1000 sztuk, a otacza się je wielką troskliwością. 
Jest to naprawdę osobliwe skupienie tych dwuno­
żnych istot.

Z  C A Ł E J  P O L S K I .

—  B y d g o sz cz . (Straszna śmierć.) W  Opatowie 
pod Kępnem 20-letni Franciszek Krzyżanowski w  
czasie zwózki zboża do stodoły spadł z wozu tak  
nieszczęśliwie, że nadział się na zatknięte w sto­
gu widły, które przeszyły mu serce i płuca.

Krzyżanowski poniósł śmierć na miejscu.

—  Ł ó d ź . (Demagogiczna działalność P. P. S.) W  
Brzezinach P. P. S, urządziła wiec, na który dele­
gowała posła Próchnika. Pos. Próchnik wygłosił 
przemówienie o projekcie Konstytucji i o sprawie 
b. ministra p- Czechowicza, powtarzając znane w  
tej dziedzinie komunały partyjne. Projektu Konsty­
tucji przedłożonego przez stronnictwa lewicy pre­
legent wcale nie omawiał. I to jest najcharaktery- 
styczniejsze, bowiem wyczuwa się zupełnie wyra­
źnie, że opozycja lewicowa mimo złożenia projektu  
radaby właściwie pozostać przy Konstytucji z 1921 
r. Znając przywiązanie ludności miejscowej do o- 
soby M arszałka Piłsudskiego, pos, Próchnik, choć 
podważył autorytet M arszałka, czynił to w sposób 
bardzo dyplomatyczny, nie ważąc się ani razu wy­
mienić nazwiska M arszałka, gdy pos. Próchnik w  
pewnym momencie przytoczył niektóre ustępy z 
przemówienia Płk. Sławka, przekręcając je, jak  
zwykle i powtarzał groźby Pos, Słaawka pod adre­
sem opozycji, wywołało to ten tylko efekt, że ze­
brani demonstrowali na cześć Płk. Sławka- W  re­
zultacie mówcy  P. P. S. musieli zrezygnować z agi­
tacji w Brzezinach, gdzie otrzymują zwykle nale­
żytą odprawę od samej ludności.

—  C z ę s to c h o w a . (Naokoło Polski o jednej no­
dze.) Przybył tu beznogi piechur 15-letni skaut An  
drzej Czarnecki z Radzymina, który o jednej no­
dze sposobem  apostolskim  odbywa podróż dookoła  
Polski. Czarnecki wyruszył z Radzymina w dniu 8 
lipca, Z Częstochowy udaje się do Katowic i przez 
W ilno z powrotem do W arszawy,

—  J ó z e fo w o - (Co to za balon?) W  tych dniach, 
w  pobliżu  wsi Józefowo, gminy Gródek w  powiecie  
białostockim spadł na pola okoliczne czerwonego  
koloru  balon, długości około półtora metra i obwo­
du 2 mtr. Balon ten był zaopatrzony cyfrą 5.

„Mwlstłl MW" 
R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  W ą b rze źn o . B a c zn o ś ć  R ze m ie ś l­
n ic y . W  p ią te k 9 . 8 . 2 9 o g o d z . 7 ,3 0  
w ie c z . w lo k a lu p . K lim k a o d b ę d z ie  
s ię ze b ra n ie w s zy stk ich R ze m ie ś ln i­
k ó w z W ą b rze źn a , n a k tó re u p rze j­
m ie  za p ra s za  Z a rzą d .

* —  B A C Z N O Ś Ć M Ł O D Z IE Ż . S to w a rzy s ze n ie K a to l 
M ło d z ie ży M ę s k ie } z W ą b rze źn a w y je żd ża n a P o - 
w s zc h n ą W y s ta w ę K ra jo w ą  w  P o zn a n iu , w e w to re k , 
d n ia 1 3 -g o b m . o g o d z . 9 .2 0 w iec z . Z b ió rk a w s zy s t­
k ic h ja d ą c y c h n a P . W . K . o g o d z . 8 -m e j w ie c zo re m  
ip rze d p le b an ją , s k ą d n a s tą p i o d m a rs z d o p o c ią g u .

C e le m  ro zd a n ia le g ity m a cy j w y c iec zk o w y c h  i p o - 
n fo rm o w a n ia d ru h ó w  o w y c ie c zc e n a P . W . K ., o d ­
b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 1 2 -g o b m . o g . 7 .3 0  
w le c z , w  „O g n is k u 4 p o g a d a n k a . P rzy b y c ie w s zy st­
k ic h ja d ą c y c h p o żą d an e .

„G O T Ó W "  Z A R Z Ą D .

—  W ą b rze źn o . M iesięczne zebranie Związku Legji 
Inwalidów W ojsk Polskich odbędzie się dnia 11. sierpnia  
29. r o godz. 12.30 w lokalu p. M . W ebera przy ul. Kole­
jowej Nr. 78. Zarząd

B r a c tw o  S tr z e le c k ie . Zebranie Bractwa Strze­
leckiego odbędzie się we wtorek 13 bm. wieczorem  
o godz. 8-mej w Strzelnicy.

Porządek obrad. Ostateczne załatwienie loterji. 
O liczny udział prosi Zarząd.

B a c z n o ść S o k o li i S y m p a ty c y S o k o ła ! W  nie­
dzielę dnia H-go sierpnia o godz. 13-tej wyjazd  
wycieczki Sokolej samochodami do Dębowejłąki, 
Udział wszystkich druhen i druhów obowiązkowy. 
Ćwiczenia i urozmaicenia w  ogrodzie Państw. Szko 
ły Hodowl. Rolniczej. Zabawa taneczna na sali p- 
Stachowskiego.

Sympatyków Sokoła serdecznie zaprasza

Zarząd Sokoła.

—  K o w a le w o . W  niedzielę dnia 11. 8. 29 r. 
odbędzie się miesięczne zebranie miejscowego ko­
ła Związku inwalidów wojennych R. P. w  Kowale­
wie w lokalu p, Zielkowej. Ze względu na bardzo  
ważne sprawy przybycie wszystkich członków  ko­
nieczne- Zarząd,

 

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C H  
w  P O Z N A N IU .

Notowania oficjalne z dnia 7. VIII. 1929 r.

100 kg. w  ładunkach wagonowych parytet Poznań.

2yto  27,25— 28,25

Pszenica . ............................  AB,00 49,00

Jęczmień zw  29,00— 30,00

Jęczmień brow  00,00— 00,00

Owies 24,50 27,00

M ąka żytnia 65% z work, stan  — ,--------
M ąka pszenna 65% z work  73,00 77,r0

Otręby źytne  20,50— 21,50

Otręby przenne  22,00— 23,00

T A R G O W IC A  M IE J S K A  P O Z N A N . 
U r z ęd o w e  s tw ie r d z e n ie  k o m is j i n o to w a n ia  c e n

z dnia 6. VIII. 1929 r
Płacono za 100 kg. żywej wagi:

B y d ło :
8 .  S ta d n ik i:

a) połnomięsiste, wyrosłe najwyższej 
wartości rzeźniej.........• ................. 162— 170

b) pełnomięsiste młode  150— 160
c) miernie odżywione młode i dobrze

odżywione starsze ................................. BO— 140

J a łó w k i i k r o w y

d) pełnomięi. wytucz krowy najw. wartościrzeźniej 170 071  
b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode naj.
wart rzeźnej do lat 7..................................... 148—

e) starsze wytucz. jałówki i krowy ....  150— 14q

f) miernie odżywione krowy i jałówki . . . 90— IO2
ej licho odżywione krowy i jałówki ....  000— COq

O p as y c h le w ie ;

C ie lę ta

g) najprzedniejsze cielęta tuczne  230— 240
h) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 210— 220
cj mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . . • 170— 200
i) liche ssaki...................... — 170

O w c e

j) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne . . 132— 144
k) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze
idżyw. młode owce............................................ 110— 130
l) miernie odżywione skopy i owce  — 90

Ś w in ie

m) pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw. wagi 264—  268
cj pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 252— 258
n) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw, wagi 230—  240
ej mięsiste świnie ponad 80 kg  
o) maciory i późne kastraty  200— 210

Druk i nakład: „Głos W ąbrzeski" B. Szczuka, W ąbrzeźn^  
Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka W ąbrzeźno 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.



Czteromotorowy  

wodno Płatowiec 

na którym Hisz­

panie chcą prze­

lecieć przez 

Atlantyk.IHGFEDCBA

W  o s ta tn ie j c h w ^ iaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

E ’Kl przypom inam y w szystkim , iż lo- L

S3 sy Polskiej Loterji Państw ow ej 

klasy 4-tej

00703185

Ciągnienie już jutro w sobotę 10 bm . 

w kolekturze

L O T E R J I P A Ń S T W O W E J  
sG fos W ąbrzeski* W łaŚĆ. B- Szczuka  

W ąbrzeźno — ul. M ickiew icza 1

Za liczne dowody pamięci 
i współczucia oraz oddanie o- 
statniej przysługi naszemu  
ukochanemu Ojcu

Św p.

S ta n is ła w o w i D iim a f is ld e m u
składa Przewielebnemu Duchowień­
stwu, Ojcom  Żywego Różańca, Zrze­
szeniu Pracowników P. B. R. Oddział 
w Grudziądzu znajomym  i krewnym  
serdeczne BÓ G ZAPŁAĆ.

córka i syn.
W ąbrzeźno, d. 8. 8. 1929 r.

O g ło s z e n ie
Niniejszem podaje się do wiadomo­

ści, że w m aj. W aiycz

(S .600 m órg), gruntów , w co  

w chodzi folwark W alyczyk zza- 

budow aniam i oraz część grem ­

iów , położosiych pom iędzy tym  

folw arkiem  a m ajątkiem .

Termin parcelacyjny w celu udzie­
lenia informacyj oraz przyjmowania  zgło®  
szeń na parcele odbędzie sie na folwarku  
W afyczyk w czw artek, dnaa 8  

sierpnia br. o godz. IO -tej rano.
W szyscy zainteresowani winni się 

zgłosić w podanym terminie. Pozatem  
wszelkich informacyj udziela i parcelacje 
przeprowadza

K o n c e s io n c w a n s B iu ro F a r te la ty in s  
K. RO UBA w G rudziądza  

ul. Dworcowa 23/25. Tel. 688 otw arte  

od 9— 3.

W  T Y O  D K IA S H

w sumie 509 złotych
z paw odu przekroczenia 1.300.300 zł.

wkładów oszczędnościowych Kasy Spółdzielczej Parć.
O sadn. w G rudziądzu. W losowaniu biorą udział wszy- g 

scy 'w kładcy

Kasy  Spółdzielczej Parć. O sadn. w Grudziądza /, 
którzy w dniu losowania posiadają wkład u nas Spieszcie g 
zatem z wpłatą swych oszczędności do
Kasy Spółdzielczej Parcelacyjno O sadniczej w  G rudziądzu |  

na znanych warunkach : c

1 O 3 |o w  s to s u n k u  ro c z n y m  |

przy zwrocie do 1.0G 0 zł na każde żądanie, ponad 1.000 u  
zł za 2 tygodr.. w ypowiedzeniem .

W plata na m iejscu : od 8 rano do 6-iei w ie ­
czorem w lokalu Kasy Plac  23Siycznia Nr. 21.

Dia zam iejscow ych : P. K. 0. Pozrań 206.780. —  P. K. O . |  

W arszawa 170.215. c

Z a rz g d K a s y  S p ó łd z ie l tz e j P s r te la ty iu o - f ls a ila itz e j
w G rudziądza

F ra h E u s k s  m m b m ■

n a u c z y c ie lk ą  i Znane od przeszło
poszukuje posady a’bo 
lekcji Posiada odpowie­
dnie świadectwa. Zgło­
szenia do Redakcji Gło­
su W ąbrzeskiego L, T.

iat 400 zdrowotne

T B O B ia

M a s z y n ę  
kraw iecką  

prawie nową sprze­
dam bardzo tanio 

STE  RN  ICKI 
Przemysłowa 9

Dw ór W ąbrzeski
w ili  ~ un m u  nM MM W w iw ia i #— ■~u~t«  t w w t -  n  n  11 ■ :■  -y*

W  sobotę b niedzielę, dnia 18 i 11  
sierpnia o godz. 8,&0 w ieczorem  

W ybitna rewelacja filmowa. 
Arcydzieło, które wstrząsa 

i wzrusza!

(W eille d £Arm es)  

podług słynnej powieści „Clauda  
Farrer‘a.

M onumentalny dramat morski, osta­
tniej produkcji francuskiej w 12 
wielkich aktach. W roli głównej 

urocza młodziutka rosjanki

Bi I N N A VANNA
Rzecz dzieje się w  Tulonie. Połysku­
jący los masztów spowity szaro-błę- 
kittią mgłą. Gigantyczne tytany krą­
żowniki. W spaniały bal karnawało- 
wy.!Pożegnanie. Zatonięcie wielkiego  
krążownika. W strząsające bitwy  

morskie.

: | 1 Ogłaszam, żeby mej żonie Arm ie  

Iz Rym ackich, zam ieszkałej w  

' Jarastitow icach m ś c  nie jsożycza- 

i e i O s góyź za jej df&sgi 

lnie odpowiadam
TO PO LEW SKI

Najlepszy proszek do prania

Z Ł O T Y
Każda paczka zawiera podarek. 

==  W szędzie do nabycia ==

z w s z E lk ie m i p rz y u o ra m i w  w ie lk im  w jiio rz e .
Przy zakupie  trum ny  dekoracje  ża ­
łobne w ypożycza się ^bezpłatnie : 

Ksaw ery  Różański z-s  W ąbrzeźiw
Ul. Ogrodowa (dom p. Tobolskiego)

U c z n ia  
syna uczciwych ro­
dziców z odpowie- 
dniem wykształce- 
niepi szkolnem do 
skłhdu żelaza poszu­

kuje zaraz

M . J E Z IE R S K I  
handel żelaza i materia­

łów budowl.

jest najulubieńszym  napojem dla wszy­
stkich. Piwo Grodziskie idealnie ga­
si pragnienie, rozbudza apetyt i uła­
twia trawien e. Liczne powagi lekar­
skie zalecają piwo grodziskie rekon­
walescentom, chorym na żołądek i 
cukrzycę. Piwo  to  zawsze odleżało i w  

doborowej jakości poleca

: :H U B  O rE IA  P IO :
H. BAUER - W ĄBRZEŹN® jlZg*. W 6*osle W ąbrz.

Telefon nr. 3 i na  ||| 2«4 gsoliojow ego

!m g e s z lc a n js
poszukuje od zaraz lub 
od 1. X, br. Czynsz po­

dług ugody.

Podaję niniejszem do wiadomości,źe
z dniem H bm .

Potrzebna uczciwa Sieję tracizsnę
®  @  na mojem polu

parterow y
4 pokoje i kuchnia oraz 
3/i morga ogrodu w ul. 
W olności 31 tanio na 

sprzedaż.

Ki hfról ifc  fiS

W ą b rz e ź n o -C h e łm n o w „ieium |
O djazd z W ąbrzeźna o g. 7 i stale na składzie /

i m etalow e  

każdej w ielkcści 
i form atu po naj­
tańszych cenach  

poleca

J 8 ,5 Chełmna © g. 8,40 5 18

BR. KRAKOW SKA.

W ąbrzeźno

B O ltU M iM  H fd H
Z-> HUI  lilllll lllltlllllll  HtllllliK I illillllllll lllilillllll

E?zśś w Kinie Słońce w piąłek, dnaa tl-go bm . 

i dnie nasiępne PREM JERA  

w spaniałego program u atkrakcyjnego

Przygody miłosne ulubieńca kobiet. W roli tytułowej Harry Liedtke.

W otoczeniu najpiękniejszych artystek Europy, między in- 
nemi G race Chang, Vivianna  G ibson, Ł ia Eihenschutz, 
Truus van Alien, Lidia Potechina, Herm ann Ptcha  

Przedstawienie codz. o g 8,15 punkt, przy ściśle zastoso­
wanej orkiestrze. SEANSE  : w piątek, dnia 9 bm . o godz. 
8,15 w lecz., w sobotę, dnia 10 hm . o godz. 8,15 w lecz, 
i nieodw ołalnie p raż ostatni w niedzielę, dnia 11 bm . 

o godz. 5,30 po poł. i o g. 8,15 w ieczorem .
Ceny miejsc latem  w  dalszym ciągu zniżone i niezm ienione.

"p rS . „P o lic m a js te r T a g ie je w "


